P r o t o k ó ł  Nr XVII/2005

z sesji Rady Gminy Żołynia odbytej 22 marca 2005 roku.

W posiedzeniu uczestniczyli radni i zaproszeni goście jak w załączonych listach obecności. Wśród publiczności zasiadło około 20 mieszkańców Smolarzyn, głównie rodziców uczniów tamtejszej szkoły. Radni odpowiednio wcześniej otrzymali projekty uchwał przewidzianych do podjęcia w porządku obrad.

Porządek sesji:

1. Otwarcie, wolne wnioski.
2. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.
3. Podjęcie uchwał w sprawie:
a) obniżenia stopnia organizacyjnego Szkoły Podstawowej w Smolarzynach,
b) regulaminu udzielania pomocy materialnej o charakterze socjalnym,
c) zarządzenia inkasa za pobór podatków od osób fizycznych oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso,
d) obsługi budżetu Gminy i jednostek organizacyjnych,
e) budżetu Gminy Żołynia na rok 2005.
4. Sprawy różne.

Ad.1  Przewodniczący rady Kazimierz Górecki otworzył sesję. Stwierdził wystarczająca liczbę radnych do podejmowania prawomocnych uchwał, następnie przedstawił zebranym proponowany porządek posiedzenia, prosząc o wykreślenie podjęcia uchwały w sprawie obsługi budżetu Gminy i jednostek organizacyjnych. Prośba uzyskała akceptację rady.

Radna Joanna Wal zgłosiła wniosek, aby planowane obniżenie stopnia organizacyjnego szkoły w Smolarzynach przesunąć na rok szkolny 2006/2007. Przewodniczący rady stwierdził, iż wniosek w tej sprawie będzie głosowany przy omawianiu uchwały dotyczącej reorganizacji szkoły.

Ad.2 
Protokół z poprzedniej sesji przyjęto jednogłośnie.

Ad. 3   Wprowadzenia do uchwały dotyczącej obniżenia stopnia organizacyjnego Szkoły Podstawowej w Smolarzynach dokonał wójt gminy Andrzej Benedyk. Przypomniał, iż sprawę dokładnie omawiano na sesji rady gminy w lutym br., kiedy to rada podejmowała uchwałę intencyjną, informującą o zamiarze przekształcenia szkoły. Wójt wspomniał o spotkaniach 
z rodzicami uczniów, na których problem był szczegółowo przedstawiany i dyskutowany. Zaznaczył, że Podkarpacki Kurator Oświaty pozytywnie zaopiniował plan reorganizacji szkoły. Powiedział o wniosku rodziców, którzy chcą, aby funkcjonowanie szkoły w obecnym kształcie przedłużyć jeszcze o rok, po tym czasie podjęliby próbę utworzenia szkoły społecznej. Wójt wspomniał, iż w przypadku tworzenia szkoły społecznej procedura zmusza do wcześniejszej likwidacji szkoły prowadzonej przez samorząd. Wyraził wątpliwość, iż taki zamiar zostałby pozytywnie zaopiniowany przez społeczność. Powiedział również, że szkoła licząca 40 uczniów ma niewielkie szanse utrzymania się. Wspomniał o szkole społecznej 
w Wólce Grodziskiej, gdzie przy 80 uczniach, w związku z wysokimi kosztami kształcenia, pojawiają się problemy z jej funkcjonowaniem, szkoła praktycznie chyli się ku upadkowi. Wójt zaznaczył, iż reorganizacja szkoły była dokładnie omawiana na komisjach rady, do której należy ostateczna decyzja. Powiedział, iż sąsiednie gminy również reorganizują oświatę. Podał przykład szkoły w Wólce Grodziskiej, którą zlikwidowano mimo uczęszczania do niej setki uczniów. Jak powiedział, w Smolarzynach stu uczniów nie było od lat. Przewodniczący rady otworzył dyskusję. Joanna Wal, radna ze Smolarzyn, powiedziała 
o swoich przykrych uczuciach związanych z poinformowaniem ją o zamiarze przekształcenia szkoły w ostatniej chwili. Przedstawiła krótką chronologię całego postępowania, które w jej ocenie przeprowadzone zostało zbyt szybko. Wspomniała, iż w budżecie gminy, który ma zostać na tej sesji uchwalony zapisano środki na szkołę, tak jakby miała funkcjonować 
w dotychczasowym kształcie. Zasugerowała, aby może w administracji oddziałów przedszkolnych, liczącej 4 etaty, poszukać oszczędności. Wspominając uczniów, zapytała dlaczego uderza się w najsłabszych. Złożyła wniosek, aby reorganizację szkoły odłożyć jeszcze o rok. Radna Stanisława Czech zwróciła się z pytaniem do obecnych na posiedzeniu mieszkańców Smolarzyn czy nie będą mieli za złe jeśli przyjdzie do likwidacji szkoły i czy odroczenie decyzji o reorganizacji faktycznie może w czymś pomóc. Zapytała, czy zdają sobie sprawę z tego, iż może dojść do likwidacji szkoły. Radny Antoni Kus powiedział, iż likwidowanie jednostek organizacyjnych to zawsze temat bardzo trudny. Zaznaczył jednak, iż w przypadku szkoły w Smolarzynach nie ma likwidacji, a jedynie próbuje się ją zreorganizować. Stwierdził, iż postanowienia kuratora są niezwykle wyważone, zatem jeśli przychylił się do zmian, oznacza to przyjęcie słusznej koncepcji. Zaznaczył, że rada sprzyja rozwojowi oświaty, wskazał na konkretne inwestycje w tej dziedzinie, wspomniał o dużych nakładach na sport i rekreację. Radny zakwestionował możliwość dobrego kształcenia 
w małych szkołach, gdzie nauka prowadzona jest w klasach łączonych. Dodał, iż moment na reorganizację szkoły jest o tyle dobry, że aktualnie są możliwości, aby zagospodarować kadrę nauczycielską szkoły w Smolarzynach. Powiedział, iż szkoły w Żołyni dysponują lepszą bazą, a dowóz do nich jest dobrze zorganizowany. Odnosząc się do wniosku radnej, zapytał czy odroczenie decyzji faktycznie coś da. Zaznaczył, iż nie jest za likwidacją szkół, podkreślił, że chodzi jedynie o to, aby dzieci kształciły się w dobrych warunkach, gwarantujących wysoki poziom kształcenia. Radna Joanna Wal powiedziała, że kwestionowanie poziomu kształcenia to atak na autorytet nauczycieli, a warunki smolarzyńskiej szkoły określiła jako dobre. Agnieszka Babiarz dyrektor Szkoły Podstawowej w Smolarzynach powiedziała, że wyniki 
w jej szkole są wyższe niż w pozostałych szkołach gminy, co potwierdziło ostatnie badanie wyników kształcenia. Wyniki były nawet lepsze od średniej powiatowej i zbliżone do średniej wojewódzkiej. W imieniu swoim, a także nauczycieli zwróciła się z prośbą o utrzymanie szkoły w jej dotychczasowym kształcie. Jan Długosz mieszkaniec Smolarzyn powiedział, iż 
w gminie dzieje się wiele, a w Smolarzynach praktycznie nic. Stwierdził, że zmiany w organizacji szkoły powinny być  zapowiedziane wcześniej. Jak powiedział, mieszkańcy uważają, że nauczyciele zadbali już o swoje stanowiska w innych szkołach i dlatego nie bronią szkoły. Rodzice nie chcą, aby tacy ludzie uczyli. Stwierdził, że w części administracyjnej i w gminie robione są brudne interesy. Zaznaczył, że niekorzystna demografia dotyczy tylko przyszłego roku. Mieszkanka Smolarzyn, p. Ślimak powiedziała, iż odbiera się jej perspektywy, które miała osiedlając się przed 2 laty w tej miejscowości. Stwierdziła, iż dzieci w przypadku dowozu narażone będą na marznięcie. Powiedziała, że zadania domowe uczniów powinny być sprawdzane codziennie, a nie są. Bożena Pawlak powiedziała, że jej syn ma dobrą nauczycielkę, i że nie można mówić o wszystkich nauczycielach źle. Według niej, jeśli szkoła jest blisko, dzieci nie powinny poniewierać się wieczorem. Bogumiła Kruk powiedziała, iż w przypadku dowozu, stania na przystankach, dzieci będą chorowały, a w związku z tym zwiększą się wydatki na leki ponoszone przez rodziców. Anna Wójcik rzuciła pomysł, aby zamiast wozić dzieci nauczyciele dojeżdżali do szkoły. Przewodniczący Rady Kazimierz Górecki powiedział, że p.Długosz nie jest zorientowany w sytuacji demograficznej. Zaznaczył, że szkoła społeczna nie ma racji bytu 
z uwagi na duże koszty. Powiedział, iż dzieci dojeżdżają już do gimnazjum, a wielkiej różnicy między gimnazjalistą a uczniem IV klasy nie ma. Stwierdził, że będzie przeciwny tworzeniu szkoły społecznej. Jak powiedział, sprawa jest ewidentna skoro kurator tak szybko wydał postanowienie opiniujące pozytywnie reorganizację szkoły. Zwrócił uwagę, iż oskarżenie 
o brudne interesy jest obrazą dla rady gminy i wójta. Według niego jeśli p. Długosz ma dowody powinien je przedstawić stosując odpowiednią procedurę. Przewodniczący powiedział, że nie uderza się w najsłabszych, a jedynie przeprowadza reorganizację tam gdzie są ewidentne problemy. Jak stwierdził, oświata stanowi 50 % budżetu i jeśli szukać oszczędności to właśnie tu. Zaznaczył, że rada myśli o dobru dzieci, ale musi również myśleć o całej gminie, kompleksowo. Jan Długosz powiedział, iż mówiąc o brudnych interesach miał na myśli środki idące za dziećmi. Według niego inne szkoły chcą przejąć tę część subwencji. Janusz Dziurzyński dyrektor SP nr 1 w Żołyni powiedział, że zgodnie z wyliczeniami jego szkoła powinna dostać z subwencji oświatowej 1,3 mln zł rocznie, tymczasem otrzymuje 
1 mln, gdyż reszta idzie na mniejsze szkoły, które z uwagi na niewielką liczbę uczniów wymagają wsparcia. Stwierdził, że to bardzo źle jeśli w przytoczony wcześniej sposób mówi się o nauczycielach obwiniając ich za doprowadzenie do reorganizacji szkoły. Radny Tadeusz Urban przypomniał, że podobna sytuacja miała miejsce w Brzózie Stadnickiej w czasie kiedy tworzono gimnazja. Wówczas z uwagi na niewielką liczbę uczniów nie utworzono gimnazjum w Brzózie. Mieszkańcy wsi mieli o to pretensje do radnego, jednak z upływem czasu kiedy emocje opadły, okazało się, że rodzice nie narzekają, a wręcz są zadowoleni 
z dowozu swoich dzieci do żołyńskiego gimnazjum. Sołtys Franciszek Filip powiedział, iż nie jest prawdą, że w Smolarzynach od lat nic nie robiono. Odniósł się do czasu, w którym pełnił funkcje naczelnika gminy oraz przewodniczącego Gromadzkiej Rady Narodowej. Wspomniał, że wykonano w Smolarzynach drogę, wybudowano wodociąg i gazociąg, 
a obecnie trwają przygotowania do budowy kanalizacji. Zaznaczył, że koszty inwestycji 
w przeliczeniu na mieszkańca są znacznie większe niż w innych sołectwach, mimo tego gmina solidarnie ponosi koszty i inwestuje. Radna Joanna Wal powiedziała, że mówiła wyłącznie o sobie, ubolewając nad tym, iż nic dla Smolarzyn nie zrobiła. Sołtys zaznaczył, że oskarżenie o brak inwestycji padło ze strony mieszkańców wsi obecnych na posiedzeniu. Przewodniczący rady pozytywnie ocenił merytoryczną pracę radnej Joanny Wal, zwrócił uwagę na jej częstą aktywność w czasie sesji oraz posiedzeń komisji. Głos w dyskusji ponownie zabrał wójt. Zaznaczył, że procedura reorganizacji szkoły została przeprowadzona zgodnie z przepisami, rodzice zostali powiadomieni skutecznie i nie można mieć zastrzeżeń, że odbyło się to niewłaściwie i szybko. Odniósł się do możliwości oszczędności 
w administracji przedszkoli. Zaznaczył, że administrację w tym przypadku stanowią woźne 
i intendentki czyli personel absolutnie niezbędny. Powiedział również, iż Smolarzyny nie są zapomnianą wsią. Inwestuje się w niej tyle samo co wszędzie mimo, iż koszty w przeliczeniu na mieszkańca są dwa razy wyższe. Wójt stwierdził, iż jest mu niezręcznie kiedy mieszkańcy napadają słownie na swoich nauczycieli. Powiedział, że nikogo nie powinno dziwić, iż nauczyciele chcą pracować, bo tak postąpiłby każdy. Mieszkaniec Smolarzyn 
p. Świętoniowski zwrócił się z prośbą do rady, aby nie obniżać stopnia organizacyjnego szkoły. Radna Joanna Wal powiedziała, że dobrze byłoby gdyby autokar wożący młodzież do szkoły dojeżdżał do końca wsi w okolice dawnego młyna, a nie tylko przejeżdżał przez centrum. Anna Dąbek mieszkanka wsi powiedziała, że w przypadku likwidacji szkoły we wsi nie pozostanie już nic. W takim układzie młodzi będą uciekać do innych miejscowości. Jan Długosz stwierdził, że mieszka w Smolarzynach od 5 lat i z całą stanowczością stwierdza, że we wsi nic się nie robi. P. Ślimak zapytała, kto w takim miejscu będzie chciał się budować. Przewodniczący zamknął dyskusję. Zapytał radną Joannę Wal czy w jej wniosku chodzi 
o zmianę w paragrafie pierwszym roku 2005 na 2006. Wójt zaznaczył, że w projekcie uchwały powołana jest opinia kuratora tylko odnośnie zmiany od roku szkolnego 2005/2006, wobec tego nie można podjąć uchwały ze zmienionym rokiem, gdyż ten nie był opiniowany. Ostatecznie po dyskusji ustalono, że przegłosowanie uchwały oznaczać będzie reorganizację szkoły w innym przypadku zmiany zostaną odroczone, czyli zostanie osiągnięty efekt 
z wniosku radnej. Przewodniczący poddał uchwałę pod głosowanie.

Uchwała Nr XVII/126/05 w sprawie obniżenia stopnia organizacyjnego Szkoły Podstawowej w Smolarzynach została przyjęta przy 6 głosach za, 4 przeciw i jednym wstrzymującym się. Przewodniczący zarządził 5 minutową przerwę w posiedzeniu.

Projekt uchwały dotyczącej pomocy materialnej dla uczniów przedstawił wójt. Powiedział, że regulamin udzielania pomocy musi zostać uchwalony do końca marca br. Wspomniał, iż najprawdopodobniej środków przekazanych w formie dotacji celowej nie wystarczy dla wszystkich. Poinformował, iż GZEAS zebrał od uczniów z terenu gminy 520 wniosków, które kwalifikują się do udzielenia pomocy. Wójt zapytał jakie podejście zastosować przy dzieleniu stypendiów. Radna Joanna Wal powiedziała, iż od udzielania pomocy społecznej jest Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej, wobec czego stypendia zaproponowała podzielić między uczniów po równo, nie różnicując ze względu na ich sytuację materialną. Radny Antoni Kus powiedział, iż w uchwale jest mowa o tym, iż pomoc może, a nie musi być udzielona. Takie podejście zostawia pole manewru w sytuacji kiedy okaże się, że ilość środków jest niewystarczająca.

Uchwała Nr XVII/127/05 w sprawie regulaminu udzielania pomocy materialnej 
o charakterze socjalnym została przyjęta jednogłośnie.

Projekt uchwały dotyczącej zarządzenia inkasa przedstawił wójt. Wspomniał, że jej podjęcie jest związane ze zmianą inkasenta w Brzózie Stadnickiej.

Uchwała Nr XVII/128/05 w sprawie zarządzenia inkasa za pobór podatków od osób fizycznych oraz określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso została przyjęta jednogłośnie.

Projekt uchwały dotyczącej budżetu gminy na rok 2005 omówił wójt gminy. Wspomniał, iż nad budżetem dyskutowano na komisjach rady ostatnio, a także w grudniu ubiegłego roku, kiedy to radni mogli zapoznać się z prowizorium budżetowym. Wójt wyraził ubolewanie nad niskimi dochodami własnymi gminy, które stanowią zaledwie 20% budżetu. Poinformował zebranych, że dotacja do budowy kanalizacji z programu Sapard ma spłynąć do końca marca br. 

Uchwała Nr XVII/129/05 w sprawie budżetu Gminy Żołynia na rok 2005 została przyjęta jednogłośnie.

Ad. 4 Sołtys Franciszek Filip poruszył sprawę porządku na mieniu gminnym. Powiedział, że o ile porządek w rynku jest zadowalający, tak w innych miejscach różnie z tym bywa. Zwrócił uwagę, iż należałoby poprawić estetykę przy wjeździe do Żołyni. Uporządkowania wymaga również odcinek ul. Mickiewicza od młyna wodnego w stronę banku oraz okolice kościoła. Sołtys zwrócił uwagę, iż wzdłuż drogi jest wiele śmieci. Zasugerował, że dobrze byłoby wspomniane miejsca uprzątnąć jeszcze w okresie przedświątecznym. Zasugerował, aby środkami prawnymi zmusić mieszkańca 
ul. Białobrzeskiej do usunięcia złomowiska, które szpeci otoczenie. Radny Tadeusz Urban zwrócił uwagę, iż dobrze byłoby przynajmniej raz w miesiącu posprzątać przystanki autobusowe. Zasugerował, aby pracę zorganizować w porozumieniu z Zakładem Komunalnym. Radny wnioskował również, aby podjąć trud załatwienia spraw geodezyjno-własnościowych przy drogach Zagondwie i Leśnej w Brzózie Stadnickiej. Radna Joanna Wal zgłosiła również potrzebę modernizacji drogi prowadzącej do kościoła w Smolarzynach. Radna Maria Dąbek poprosiła, aby przypilnować wywózki gałęzi z drzew obcinanych wzdłuż drogi wojewódzkiej relacji Łańcut-Leżajsk. Zapytała również czy gmina udzieli jakiejś dotacji Warsztatom Terapii Zajęciowej w Białobrzegach, do których uczęszcza młodzież również z terenu Gminy Żołynia. Radny Antoni Kus zwrócił uwagę, iż po wiosennych roztopach dużo szkód powstało na ul. Raki i ul. Górskiej. Ziemia została wymyta, zwłaszcza w miejscach gdzie prowadzono niedawno budowę kanalizacji. Miejsca te wymagają naprawy przez wyrównanie. Podobny problem na przewiązce między ul. Górską a ul.Raki w okolicy przedszkola zgłosił radny Józef Tkacz. Sołtys Marian Mandela zwrócił uwagę, iż przez most na granicy Smolarzyn z Dąbrówkami mimo ograniczonego tonażu przejeżdżają bardzo ciężkie samochody co może prowadzić do uszkodzenia mostu i przerwania tego ważnego dla wsi szlaku komunikacyjnego.

W odpowiedzi wójt poinformował zebranych, iż porządki zostaną zlecone Zakładowi Komunalnemu. Wspomniał o pracownikach, którzy mają w najbliższym czasie zostać zatrudnieniu do robót publicznych, powiedział, że w pierwszej kolejności skierowani zostaną do porządkowania mienia. W kwestii złomu przy ul.Białobrzeskiej wójt stwierdził, że 
w przypadku kiedy nie stwarza on zagrożenia wymuszenie jego usunięcia będzie sprawą trudną. Powiedział również o trwającym postępowaniu dotyczącym modernizacji drogi Leśnej w Brzózie Stadnickiej. Aktualnie niezadowolony z przeprowadzonego rozgraniczenia właściciel przylegającej do drogi nieruchomości złożył skargę na rozstrzygnięcie sądu rejonowego do sądu okręgowego. Wójt powiedział, że dojazd do kościoła w Smolarzynach będzie remontowany podobnie jak inne drogi gminne, w miarę posiadanych środków. Powiedział również, że gmina będzie chciała wspomóc warsztaty terapii zajęciowej kwotą 
w wysokości 2-3 tys. zł, tym bardziej, że mieszkańcy Gminy Żołynia stanowią 25 % klientów tego ośrodka. Odnośnie mostu w Smolarzynach wspomniał, iż powiat, który administruje drogą jest już po przetargu na remont mostu, wkrótce więc obiekt ten zostanie zmodernizowany i przystosowany do większego obciążenia.

Wójt podziękował strażakom i wędkarzom za pomoc przy zapobieganiu powodzi 
i usuwaniu skutków podtopień w czasie roztopów, a z okazji zbliżających się świąt Wielkiej Nocy złożył wszystkim najlepsze życzenia.

Dyskusja została wyczerpana, przewodniczący zamknął posiedzenie.

Protokolant





Przewodniczący Rady

